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Usiłowania pogromowe w Berlinie. 


Piłsudski w Zagłębiu Dąbrowsk. i w Krakowie. O dymisję gen. Szeptyckiego. 
Francuzi w Sewastopolu. Radek liczy na pomoc socjalistów niemieckich. 
| O półtora miljona dla uchodźców polskich na Ukrainie. 


_ W Berlinie nawołują do 
pogromów żydowskich, 


Kopenhaga, 20 grudnia, 
(P. A. T.) 

Z _erlina donoszą: W Berlinie 
rozlepiono plakaty, oskarżające 
żydów o uchylanie się od powin- 
ności wojskowej, napadające na 
ministrów żydów Haasego, Bern- 
steina, Kobna i Eisnera i nawo. 
łojące do pogromów. 


Berlin, 20 gradnia, 

(P. A. T.) 
„ Komitet wykonawczy rad ro 
botniczo-żołnierskich w Berlinie 
wydał odezwę, zwracającą się 
ostro przeciw pismom ulotnym, 
wzywającym do pogromów. Jak 
donosi „Vorwńrts* przyszło w 
kilka wypadkach do dotkliwego 
obicia żydów i chrześcjan, którzy 
swoim wyglądem nie zdołali usu- 
naé podejrzeń 60 do swego pocho- 
dzenia. 


Delegacja WOJSKOWA U m 
Szeptyckiego, 


Warszawa, 20 grudnia, 
P KZI 


,  Wezoraj wieczorem przybyła 
do szefa sztabu generalnego dele- 
zacja złożona z generałów i wyż- 
szych oficerów, reprezentująca 
wszystkie oddziały wojsk polskich. 
W mieniu delegacji przemówił 
prygadjer  Berbecki, wyrażając 
protest przeciw kampanji podjętej 
przez „Gazetę Warsz“, przeciwko 
osobie ganerala Szeptyckiego.Bi0- 
sao pod uwagę wybitne zaslugi 
położone przez szeta sztabu ge- 
ńeralnego na polu formowania 
wojsk polskich i podkreślając 
wysokie zdolności organizatorskie, 
które zarówno stery wojskowe, 
jak i społeczeństwo należycie 
oceniają, prosiła generala Szep 
tyckiego, ażeby dymisję swoją 
coinął i pracował dalej dla dobra 
1 rozwoju wojska, Wzruszony do 
głębi generał Szeptycki podzięko- 
wał w serdecznych wyrazach de- 
lezacji za dowody życzliwości i 
"znania. 


Piłsudski w Zagłębiu 
 Vąbrorskim. 


Będzin, 20 grudnia. 
(Tel. wł, „Gł. P.*). 
Dziś bawił w Będzinie Naczel- 
nik Państwa komendant Piłsudski 


w sprawie bezrobocia górników. 
Na skutek interwencji komen 
danta strajk, który trwał wszyst 
kiego dzień jeden, został przez 
górników przerwany. 
Kopalnie w pełnym ruchu. 


Pióndski w Krakowie 


Kraków, 20 grudnia. 
(P. A. T.) 

Dzisiaj o godz. 8 minut 20 ra- 
no przybył tu z Warszawy Nacze|- 
nik Państwa, Józef Piłsudski, W 
salonie na dworca kolejowym 
oczekiwało go kilka osobistości 
politycznych. Publiczności nie by 
ło. Piłsudski zamieszkał w gma- 
cha byłej delegatury, gdzie go 
oczekiwał przezydent miasta. 

O godzinie 10 i pół rozpoczęła 
się konferencja deleratów w pre- 
zydjum polskiej komisji likwida 
cyjnej z Piłsudskim. 


Eskadra francuska w 
Sewastopolu, 


- Sewastopol, 20 XII. 
(P. A. T.) 

Wpłyneła tn eskadra francu 
ska. Przybyłych francuzów powi 
tał przedstawiciel zarządu miasta 
i delegat rządu krymskiego. 


Radek liczy na pomoc 
Niemiec, 


Sztokholm, 20 grudnis, 
$ (P: As TY 


Donosżą tutaj: Na zjeździe 
sowietów oświadczył Radek, że 
koalicja nie jest w stanie przed 
wiosną przedsięwziąć kroków za- 
czepnych na froncie południowym. 
Radek spodziewa się do tego cza 
su pomocy od prawdziwego 80- 
jusznika, jakim będą Niemcy re- 
wolucyjne. 


011 pół miljona dla nchodźców 
polskich. 


Kijów, 20.X1T. 
(P. A. T.) 

Na jednem s ostatnich posie 
dzeń ukraińskiej rady ministrów 
uchwalono, z powodu zwrócenia 
się przedstawiciela rządu polskie= 
go o zapomogę 1 i pół miljona 
rubli dla uchodźców, porozumieć 
sią z mieją polską co do warun- 


ków, na podstawie których nastą-|bowiązania finansowe Rosi! za- 


pić ma udzielenie 
pomożi ze środków państwowych 
Ukrainy. 


powyższej za-|” ągnięte wobec państw koalicyj-| $ 


nych i ogłosił wszystkie akty 80- 
wietów za nieważne. 


Cptakany stan armji -| Dymisja postów ukraińskich, 


niemieckiej. 
Kopenhaga, 20.X1]. 
(PLAFPI 


Kijów, 20.XII. 
(T. A, PT.) 


'W związku za zmianą rządu i 
hramotą hetmana otrzymał dymi- 


Berliński korespondent „Ber |S9 ukr iński poseł w Sofji Szul- 


linske Tilende* donosi: 

P. Barth wyrłosił na zebraniu 
(omisarzy ludowych mowę, w któ- 
rej wyraził nadzieję. że pomimo 
opłakanej sytuacji, w jakiej zna 
lazła się armja niemiecka podczas 
odwrotu z zachoda uda się uni- 
knąć losu, który spodkał armię 
Napoleona w czasie odwrotu z 
Moskwy. 


Psków w rękach 
czerwonej gwardji, 


Paryż, 20 grudnia. 
(P. A. T.) 


Acencja Havasa donosi, że 
Psków jest w ręku czerwonej ar- 
mji. Los armji ochotniczej jest 
nieznany, Również Dynaburg i 
Narwa dostaly się pod panowanie 
bolszewików. 

Nowy gabinet estoński, posia- 
dający silne tendencje socjalis- 
tyczne ukonstytuował się na 8po- 
sób rady robotniczej, Większość 
w tym eabinecie posiadają bol- 
szewicy. 


Porażka czerwonogwardzistów 
pod Sławroyolem. 
(T. A. P.) 
Sztokholm, 20.XII. 


Z Moskwy donoszą o zajęciu 
Stawropola, przez przeważające 
siły armji ochotniczej. Według 
doniesień pism bolszewickich po- 
niosła armja czerwona znaczne 
straty. 


Howy mad w Archangielsku. 
Sztokholm, 20.211. 
(T. A. P.) 


W Archangielsku ntworzył sią 
nówy rząd tymczasowy 2 Czaj 
kowskim na czele, 


Lobowiązania finansowe Rosii. 


Sztokholm, 20 grudnia. 
(P. A. T.). 


Prezes nowego rząda w Omsku 
adm'rał Kołczak zatwierdził w de- 
klartcji, wydanej 21 listopada, zo- 


in, w Szwajcarji Łukasiewicz, w 
Berlinie stengel, we Wiedniu Li 
piński i w Konstantynopolu Su- 
kowskin. 


|Prądypolityczne na Ukrainie. 


Paryż, 20 grudnia. 
(PLA, T.) 

„Humanite* podaje na podsta 
wie depeszy Havasa, że na Ukra- 
inie ścierają sią obec'ia 4 prądy. 
Urruvowania polityczne były: filo- 
wiemieckie, opierające się na ar- 
mji gen. Hallera, dalej niepodle= 
glościowosdemokratyczne, bedące 
niejako dalszym ciągiem central- 
wej rady z prezesem Winniczen= 
kiem, siłą zbrojną tych miepodle 
złościowych demokratów są od- 
działy Petlury. Trzecim prądem 
są ochotnicze wojska imonareniczne 
pod dowództwem gen. Denikiia, 
uiągnące od połudujowego secho 
du na pomoc zagrożonenu pizez 
powstanie Kijowowi, wreszcie bol 
szewiekie oudziały z północy i ze 
wschodu, posiadające Bojusznika 
w proletarjacie kijowskim. 


firuja ochotnicza na Krymie, 
Kijów, 20.X11. 
(P. A. T.). 

Z Symferopola donoszą, że od- 
działy armji ochotniczej wkracza 
ją na terytorium Krymu. Przed- 
stawiciel rządu krymskiego wy 
jechał na ich spotkanie. 


Danja na konferencji 
pokojowej, © 
Paryż, 20 grudnia. 


(P. A.T.). 


Według doniesienia „Tempsa* 
nastąpiło już formalne zaprosze- 
nie Danji na konferencję pokojo- 
wą w celu załatwienia kwestji 
Szlezwigu. 


Berlinowi grozi brak węgla. 
Berlin, 20-12, 
(P. A, ©). r 
Jek donosi komisarjat weglo- 
wy rzeszy miemieckiej obniżyła 


się produkcja wasla na Górnym 
ląsku z 12000 waronów dziennie 
na 5000, a w Westfalji z 25000 
na 15000. Wobec rozszerzenia się 
strejku między górnikami west: 
falskimi, cyfry te jeszcze bardziej 
się obniżą, tak, że Berlinowi gro» 
zi zupełny brak wegla. 


Francuska konferencja 
pracy a polityka Wilsona, 


Delegacja francuskiej konfe» 
rencji pracy (Jouhaux, Merrheim, 
Boaderon i kilku innych) przede 
stawiła s'e Wilsonowi na dworcu 
w Brest i wręczyła mu adres ro- 
botników francuskich. Robotnicy 
wyrażają zcodę na program Wil- 
suna i domagają się prawdziwego 
pokoja. Pokój powinien przynieść 
wyzwolenie wszystkim narodom, 
Nie należy się wtrącać do we- 
wnetrznych stosunków innych na- 
rodów i rzeczywisty rząd każdego 
narodu uznać za jego prawowitą 
wła Ize, 

W odpowiedzi Wilson podkre= 
ślił, że wojna toczyła się przes 
ciwko absolvtyzmowi i militaryz= 
mowi i że te wrogie siły muszą 
być unieszko:lliwione. Pokój musi 
być oparty na Związku narodów, 
utworzonym na podstawie zupeł- 
nie określonej umowy. Wilson 
sądzi. że jest to przekonanie 
wszystkich rozsądnych i liberal- 
nych ludzi i spodziewa się naje 
lepszych wyników x konferencji 
koalicyjnej. 


r 


„adatni na szabienicę*, 


Straszliwy fakt bestjalstwa wo= 
jennych sądów auśtrjackich podā- 
je „Arb. Ztg.*: Podczas okapacji 
austrjackiej w Albanji zostało 
skazanych na śmierć 2 chłopów 
—|5-letni 1 18-letni — ża prze: 
chowywanie broni. Broń tę swego 
czrsu wręczyli im austryjacy, po- 
nieważ eliłopcy okazali część wal- 
częnia z czaruogórcami po stro- 
mie wojsk  austryjackich. Atoli 
nawet prawo wojenne nie pozwa- 
lalo wieszać małoletnich. sędzio= 
wie wojenni zatem chcąc nasycić 
żądzę mordu, polecili lekarzowi 
wojskowemu zbadanie, czy chłop” 
cy owi są zdatm na szubienicę”. 

Lekarz zbadał sxazańców, 0* 
bejrzał ich uzębienia i skonstato* 
wawszy, że mają już tak zwane 
zęby mądrości, oświadczył, że mů- 
szą mieć ronad 20 lat życia! 

Na podstawie tego „orzecze* 
nia“, powieszono 15 letniego i 18 
letaiego chłopca, 


hurt 


2. 


Piątek, 20 zrnAania 1M8 r, 


Wodrow Wilson. 


Entuzjastycznemi owacjami wi- 
tano w sobotę prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, przybrwającego na 
ziemię francuską, Francja pra- 
gnie ckazać wdzięczność swoją 
człowiekowi, którego polityka mą- 
dra i przewidująca przyczyniła się 
w wielkiej mie'ze do świetneso 
zwycięstwa oręża koalicyjnego 
nad niemiecką prowokacją, zabor- 
czością i zbrodniczemi praktyka- 
mi wojennemi, Za Francją po 
dążą i inne państwa koalicyjne 
celem uczczenia przedstawiciela 
wielkiego narodu, który zmobili- 
zował wszystkie siły, aby prze- 
ważyć szalę na rzecz zwyciestwa 
śdei sprawiedliwości i prawa w 
stosunkach międzypaństwowych. 

Nie może braknąć wśród tych 
oznak wdzieczności także gorącej 
podzięki, jaką odczuwa Polska 
dla potężnego protektora narodów 
nciśnionych, których pierwszy 
wśród mężów stanu koalicyjnych 
w znanych czternastu punktach 
powiedział świalu. że pokój w 
Europie zależy także od przywró- 
cenia Polski zjednoczonej i nie- 
podległej. 

Przybycie Wiłsona do Europy 
„oznacza, że rozpoczyna się ostat- 
ni okres tej wojny, okres per 
traktacji i akt finalny strasznej 
tragedji Światowej, Ale zasady, 
na których oprzeć pragnie Wilson 
przyszłe stosunki międzypaństwo- 
we, muszą wpierw przebyć próbę 
ogniową rozbieżnych zapatrywań 
1 interesów koalicyjnych. Zgodzo- 
no się wprawdzie w Paryżu, Lon 
drnie i Rzymie na nowe urząńdze= 
pie światowych stosunków, przy 


jeto za podstawę tego nowego 
porządku rzeczy. zasady Wiłso- 
nowskie, lecz wiadomo przecież. 


że i Niemcy zogodziy się na po- 
kój, jaki proponuje Wilson, Nie 
może być wątpliwości, że inaczej 
pragnęlyby Niemcy a inaczej pań- 
stwa koalicyjne zastosować w 
praktyce program pokojowy pre- 
pydenta >5tanów Zjednoczonych. 
Dość wskazać na to, jak wykła- 
dają Niemcy znany punkt trzy- 
nasty, odnoszący się do Polski. 
aby i wśród państw koalicyjnych 
przypuścić odmienne zapatrywania 
na niektóre sprawy, szczególnie 
żywo obchodzące dane mocarstwo 


Niektóre wiadomości, które się 
przedestały do prasy, pozwalają 
już skonstruować sobie jak! taki 
po'iąd na tok układów pokojo- 
wych. Porozumienie ij zgoda co 
do najważniejszych spraw i inte- 
resów nastąpić mają najpierw po 
między wielkiemi mocarstwami 
koalicyjnemi. Gdy bang rozstrzy 
gnięte kwestje zasadnicze, za 

roszenie do stołu wspólnego 0- 
rzymają mniejsi przyjaciela i 
sprzymierzeni, aby według zaslug 
swoich otrzymali nagrody. Wte 
dy zapewne załatwi się mniejsze 
spory graniczne, ustali przyszły 
stosunek mniejszych przyjaciół do 
możnych protektorów. Na samym 
końcu otrzymają wezwanie państwa 
nieprzyjacielskie po to zapewne. 
aby wysiuchać gotewego wyroku: 
Ukoronowanie dzieła pokojowego 
ma stworzyć powszechny kongres 
pokojowy, który na podstawie do- 
konanyeli fa' tów ułoży konstytucję 
dla Ligi narodów, 


Nie można w szczególach dziś 
Joż przewidzieć przebiegu po- 
szczególnych etapów tego pocho- 
du do świątyni pokoju. Ale na 
osół niewątpliwie w ten sposób 

rzedstawiać się będzie różnicz- 
owanie pomiędzy poszczególnymi 
|ałfowkoń) przyszłej Ligi narodów. 
Być może, że nie będzie się to 
ciiciało pomieścić w głowie takin. 
eo pragnęli wysunąć z poglądów 
(Wilsona jakieś pojęcie o państ- 
wach równorzędnych, wśród któ- 
rych obok potężnej Anglji stanie 
Bobie—powiedźny—świeżo utwo- 


rzone państwo południowo slo- 
wiańskie. 


W rozmowie, którą w tych 
dniach miał lord Balfour z przed: 
Btawiciejem „Associated Press“ 


powiedział angielski mąż stanu. 
że „byloby niedorzecznością wyro 
brażać sobie iakoby można urzą- 
dzić świat państw, posiadających 
równą potere równe prawa. Roz- 
dzielone bedąose według rozkładu 
Bil. Rzeczą zaś poszczególnych 


pow jest starać się o taki sto 


Hy | 


pień siły i znaczenia, aby nie były 
pionkami na przyszłej szachowni- 
cy międzynarodowej, 

Znamienna też jest uwaza Ral- 
foura o stopniowanian urządzeń 
lemokratycznych w państwach 
według ich poziomu ceywilizacyj 
nego. Stosunki w państwie ro 
syjskiem są najlepszym komenta 
rzem din tej ogólnikowej uwaci 
wpływowego polityka angielskie- 
vo. Dla nas zaś z tysi poglądów 
jego, które ułamkami przedostały 
się do ras w prasie, wynika, Że 
w Anglji nie według jatichś szg- 
hlonowvch form pragną budować 
przyszłą Europę, lecz według war: 
tości, ol dawna posiadających w 
polityce decydujące zraczenie. — 
Stopień siły i cywilizacji rozstrzy 
gać będzie o przyszłości państw, 
rozstrzygać zatem bęlzie także o 
państwie polskiem. 

Wilson wystawił swoje szla- 
chetnie pomyślane zasady przy- 
szłego pokoju. Polityka prakty- 
czna rozstrzygnie, w jakiej mie- 
rze nastąpi ich urzeczywistnienie 
Wiemy, że wśród koalicji posia- 
damy gorących przyjaciół, lesz pe- 
siądamy także przeciwników, Przy 
uporząkowanin  ztosuvków na 
wschodzie koalicja oprzeć się mo 
że alba o potężną Rosję, albo o 
silną Polskę. Zależy od tego, ja- 
ki pomysł wydawzć się jej bę zie 
korzystniejszy do urzeczywistnie- 
na A przecież i czesi preten 
dują do roli państwa kierującezo 
no wschodzie. Błędem nie do da 
rowania byłoby zatem czekać spa- 
kojnie, co koalicja zechce z nami 
uczynić, 

Ostatnie decyzje w Warszawie 
pozwalają przyjuszczać, że tam 
uobrze sobie zdają Sprawą z po- 
wagi chwili. 

Za dni kilka rozpoczną się za- 
pewne konferencje wstepne koali 
cji, które zajmą zasadnicze stano 
wisko w sprawie polskiej, Wów- 

czas też kości padną eo do fusów 
naszego kraju. 

Raz jeszeze uśmiecha nam się 
fortuna. Początek konfefencji mę 
dzykoalicyjnej przełożono na 3-20 
stycznia. Gdy zwiedziwszy pola 
walk i złożywszy hołd Papieżowi. 
Wilson powrńci do I'aryża, powi 
nieno znależć sprzymierzeńców 
sprawy polskiej przedewszystkiem 
w polakach samych. Polska ma 
jeszcze czas na silne postawiemie 

Sprawy swej na gruncie koalicyj- 
nym: Ale czasu tego jest już 
| bardzo niewiele. Nie wolno usu 
imć ani godziny, 


Generat dSzepiycki. 


Z powodu podania się do dy- 
misji szefa sztabu generalnego i 
nieprzyjęcia jej przez naczelneg 
wodza uwaza ogólit zwróciła się 


na osubę pen. Stamslawa hr. 
Szeptyckiego, 
Pochodząc ze starego rodu 


szlachty kresowej, Stanisław Szep- 
tycki, jak wielu członków arysto- 
kracji galicyjskiej, wychowany 
nyt w tradycjach rycerskich. W 
szeregu pokoleń przodkowie jezo 
slużyli wojskowo, i Szeptyckiego 
oddano w młodym wieku do szkól 
wojskowych. 

Wkrótce w austryjackim szta- 
bie gen. zwrócono uwagę na zdol- 
ności młodego oficera i Szeptyc 
ki, jako attache austryjącki, bra! 
udział w wojnia rosyjsko-japoń- 
skiej w r. 4904/5. Po wojnie a 
wansując stopniowo, został pul- 
kownikiem sztabu vencralnego, a 
na wieść o powstaniu Legjonów 
Polskich; mimo świetnej karjery, 
jaka czekala go w sztabie gen 
aust „, postarał się o przydział do 
Legjonów Polskich, gdzie począt- 
kowo objął skromne stanowis%0 
dowódcy IE brygady, Dopiero na 
jesieni r. tv16, po ustąpiemu gen. 
Puchalskiego, Szeptycki zostal 
komendautem Legjonów i na tem 
stanowisku zjelnał sobie nznanie 
i Sympatję wszystkich legjoni- 
stów. 

Bfł to olicer, któremu nikt nie 
zarzucić nie mógł, który wrodzo: 
itym taktem i umiejętnością orjen- 
towania się w skomplikowanych 
nieraz stosunkach Jerjonowych, 
daleki od wszylkiej polityki Zni- 
welował wszystkia  patrjotyzmy 
poszcze gólnych oddziałów i po- 


stawił organizację Legjonów na 
nog k 


P T r E a, ESERSE ERING Mat 


Kiedy starania T. R. SŁ o 
przekazanie jej Legjonów nie od- 
niosły skutku i dekretem z d. 12 
kwietnia 1917 z, eks cesarz Karol 
austryjacki . przekazał Legjony 
polskie men. Doselerowi, br. Szep- 
tycki podał się natychmiast do 
dymisji, nie chcąc w charakterze 
oficera polskiego iść pod pruską 
komende, Odwołany z powrotem 
do armji austryjackiej mianowany 
został gen. gubernatorem Jubel- 
skim i znown na tem stanowisku 
zjednał sobie sympatję ogólu i 
dał się poznnć jako dzielny admi 
nistrator. który na każdym kroku 
starał się tej cześci Królestwa 
niżyć cieżarów okupacyjnych, Po 
traktacie brzeskim, kiedy najle- 
piej mógł okazać swoje nczucie 
patrjotyczno, zen. Szeptycki pierw 
szy na czeło wszystkich nrzędni 
ków polaków w okupacji aastrjac- 
kiej podał sią do dymisji, poraz 
drugi okazuiąc wyraźnie, że jest 
nietylko wybitnym oficerom fa- 
chowcem, alai świadomym oby- 
watelem kraju. 

W chwili, gdy tworzyła. się 
nowa armia polską, wódz nńaczel- 
ny przede szystkiem zwrócił się 
do gen. Szeptyekiero, jako kan- 
dydata na szefa sztabn, Szeptye 
ki nominację przyjał. I jeżeli dziś 
w powszechnym chaosis jedyna 
dziedzina organizoje sią szybka i 
sprawnie, to w zliaczncj cześci 
jest to zazlugą gen. Szeptyc 
kiego. 

To też dymisja jego nis mogła 
być przyjętą. Ta cò mu zarzuca- 
ją nie wytrzymuje krytski Ta że 
brat jego jest metropolitą ruskim. 
% tego nie wolno zarzutu czynić 
człowiekowi, który niejednokrot- 
nie okazał sie nawet w konflik- 
cia polsko ruskim przedewszyst- 
kiem patryjotą-polakiem, 


Dwa dukumeniy — dwie 
kultury, 


Polska Rada robotnicza w Ko- 
łomyi w Galicii Wschodniej, sto- 
jąc na stanowis w pokofowe*o za- 
łatwienia sprawy połskn-ukrniń- 
skiej, drogą porozumienia się 
przedstawicieli obu narodów, pra- 
testnje stavowezo przeciwko dyk- 
taturze wojskowej w Kołomyi. 
przeciw obsadzańiu gmachów i 1- 
rzedów publicznych przez wojska, 
tudzież przeciwko  straszakowi 
szubienicy i kul, Skierowanewu 
temieneyjnie pod adresem polaków 

Oświadczenie polskiej Rady 
rob. brzmi; 

Kołomyja jest miastem polsko 
ruskiem. 

Dyktatura wojskowa gwałci 
swobody obywatelskie i narodo 
we, gwalci wólność, wywalczoną 
w krwawej wojnie światowej. 

Żądamy bezzwłocznego nsunię 
cia dyktatury wojskowej, żądamy 
swobody obywatelskiej. 

Wzywamy do jej obrony cały 
roboczy lud! 

Nie występujemy  przeriwko 
obecnej władzy cywilnej, którą u- 
znaljemy za demokratyczną i ja:o 
z taką pragniemy wejść w poro: 
zumienie, 

Do poparcia naszych dążeń 
wzywamy ogól obu, narodowości. 

Tylko na podstawie pelnej 
swobody i równo-nprawnienia na- 
rolowego rozstrzyzenąć będzie maż- 
na nkraińsko polską kwestję bez 
ofiar, bez przelewu krwi. 


Precz z gwaltem i samowolą 
militarną! 
Precz z nową wojną na ziemi 


wscholnio-galicyjskiej. 
Niech żyje wolność i brater- 
stwo narodów! 


Juljusz Łopatka 
prezes Polskiej Rady robotniczej 
w Kołomyi. 


Kołomyja, 8 listopada 1918 r. 


Drugi dokament ilustruje agi- 
tację ruską wśród chłopów. Jest 
to odezwa pod tytałem: 


10 ają do ludu ukraińskiego. 


1. Czy chcesz, aby polski pan 
da końra świata wołał na ciebie 
„chamie“ i „margo“? jeśli 
clicesz to siedż za piecem, 

2. Czy chcesz, aby za twoje 
podatki, za twą krwawicę polscy 
panowie o.budowali swoje palace, 
zniszczone póżno ae AS ZCP AOREN u l da otoz raas BOLA moskala? 
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8. Czy chcesz, aby ziemia zo 
stała w rękach polskich panów, 
a ty pocił się na niej, jako głod- 
ny najmita za 12 ty snop? 

4. Czy olicesz, aby sól, nafta, 
zapełki, tytoń były drogie, bo 7 
nich bedzie żył polski król (!) 
w Warszawie? 

5 Czy chcesy, aby polsya na 
uczycielka zamraczała głowę twe- 
wo dziecka „szlachetnym“ jezy 
kiem urzędowym i katowała twoje 
dziecko? 

R. Czy cheeqz, aby „Taszko- 
wir“ rekwisowali twoje -ostatnie 
komie i woły, tak, ża ty będziesz 
musial ze swą Żoną zaprządz się 
do plura, aby orać twoją rodzimą 
ziemię? 

7. (Czy chersz, aby polski 
bur:nistrz nakładał na twoja ma- 
sło, ser i jaja, na twoja kury i 
świnie „maksymalną taryf-* i wy- 
dzierał ei je z rak za póldarmo? 

8 Czy chcesz, aby dworskie 
zbisy ciąznęłv cię na pańskie oh- 
szary i pilnowały przy pańszczyź- 
nie? 

9. Czy chcesz, aby dziś, jutro 
przyszli polscy legjoniści i raba- 
wali ei chleb, konie, wozy, siano, 
aby gwałcili twoją żonę i podpa- 
lali twą chate? 

10, Czy elieesz, aby jezułei i 
polscy: księża zasiedli w twych 
cerkwiach i zamienili je na koś- 
cioli? 

Jeśli chcesz — siedź za piř- 
cem i wiedz, że będziesz niewol- 
nikiem polskich panów i półran- 
ków do grobowej deski, do osta- 
tniej godziny. 

Będziesz rabem ty i rabami 
będą dzieci twe, wnuki i prawnu- 
ki pe wieki wieków, 

. A jeśli nie chnesz tego, rzuć 
wszystko i wstąp jeszcze dziś do 
ukraińskicgo wojska. 


Akeja wojsk czeskich, 


Czesi jeszcze przed kongre- 
sem pokojowem starają się stwo- 
rzyć fakta dokonane, Wyrazem 
tego jest pochód wojsk czeskich. 
okupującyeh terytorja pólnocno- 
zachodnie Czech, zamieszkałe w 
wiekszości przez niemców, którzy 
ustępują przed zorganizowana 
zbrejną siłą. ograniczając się do 
hezskutecznyeh protestów. Obet- 
nie przez wojska czeskie są już 
zejęte prawie wszystkie póln.-7a- 
enadnie obszary Czech z miasta- 
mi Karisbadem, „larienhaden,Cne- 
bem (Eger), Komotewem, Byix. 
Cieplieami, Uściem (Aussig), Tru- 
tnowem i Libercem (Reichenbera', 
Również po zajęciu Berna mo 
rawskiego oddziały czeskie posu 
nęly się ku południowi Moraw i 
obsadziły Sszerer miejscowości, 
między nimi Znajm, 


Niebezpieczeństwo dla rubleży 
polskich. 


Wedlug wiadomeści nadchodzą- 
nych ze Śląska Cieszyńskiewe, 
Orawy, i Spiżu, czesi koncentrują 
wojska na granicy Polski i zaj- 
mują ważniejsze punkty, leżące 
na terytorjnm etnograłicznej Pol- 
ski, Tak obsadz'li czesi na Spi 
żu miasto Poprad i posuwają się 
w stronę KMosmarkn, jednezo z 
głównych punktów Spiżu północ- 
nero. Ludność polska w trwodze 
i z niecierpliwością oczekuje od- 
działów polskich, Czesi zajęli też 
ważny punkt kolejowy Czacza na 
granicy księstwa Cieszyńskiego 
Zdaje się, mają oni zamiar zająć 
jeszcze pewne punkty w księstwie 
Uieszyńskiem. Ludność słowacka 
ze wselindnich kresów usposobio- 
ną jest wobec czechów bardzo 
nieprzyjeznie, Wedłng ostatnich 
wiadomości czesi zagrażają Bo- 
guminowi. 


Przewóz żywności. 


Zostalo wydane następujące 
„rozporządzenie w sprawie obro 
tu bydłem, trzodą, owcami, mie- 
sem i wyrobami z mięsa, sloniną. 
masłem, drobiem, rybami i ja 
jami.* 

„1. Obrót bydłem, trzódą, ow- 
cami, mięsem i «wyrobami z mig- 
sa, jakoteż, słoniną jest w obrebie 
państwa dla pokrycia zapotrzebo- 
wania ludności cywilnej mniei- 
szych ognisk konsumcyjnych wol- 
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ny. Przewóz tych artykułów pa 
rostatatkami, kolejami i ciężaro- 
wymi samochodami służy wyłącz- 
nie upoważnionym dostawcom mi- 
nisterjum aprowizacji i dostaw- 
com Warszawy, Łodzi, Galicji 
i Slązka w ramach wyznaczonego 
przez  ministerjum  aprawizacji 
kontyngentu i za pozwoleniami, 
wydanemi przez to ministerjum. 

m2. Obrót drobiem i rybami 
wewnątrz państwa nie podlega 
ograniczeniom i jest dozwolony 
przewóz równiez kolejami, paro- 
statkami i samochodami ciężaro- 
wymi bez specjalnie wydawanych 
pozwoleń przez ministerjum apro- 
wizacji, 

„3. Obrót maslem i jajami jest 
wolny w obrębia państwa, jednak 
przewóz kolejami, parostatkami i 
samochodami może być dokony- 
wany tylko za pozwoleniami, wy- 
dawanemi przez ministerjum apro- 
wizacji. 

„4. Wywóz bez zezwolenia mi- 
nisterjam aprowizacji wszystkich 
wyżej wspomuianych artykułów 
poza granice państwa jest wzbro: 
niony, 

„5. Niestosowanie się do orra- 
niczeń wymienionych w punktach 
1, 3 i 4 będzie pociągało za soba 
konfiskatę towarów, 


„0. Rozporządzenie powyższe 
obowinzujo od daty ogłoszenia 
(ts j od d. 12 b. m.) 


60 stychać nowego? 


Tajamnicze morderstwo. 


Dwa trupy. 


Nocy dzisiejszej w domu 981 
przy ul. Ziełonej zostało dokona- 
ne podwójne morderstwo, W znaj- 
dującem się tam mieszkaniu wła- 
ścicielki sklepu Ewy Gelbart zna- 
leziono dwa trupy — właścicielki 
miesz.ania i jakiegoś nieziiańego 
młoiege mężczyznę, Gelbartowa 
teżała w drzwiach, prowadzących 
z mieszkania do sklepu; obok niej. 
oparty o rame drzwi, leżał trup 
mężczyzny. Oba trupy taczały 
się w kalużach krwi. Grlbartaw: 
i nieznajomy mężczyzna zabici 
byli wystrzałami rewolwerowymi 
w głowy. 

Okoliczności i powód zabój- 
stwa otacza tajemnica. Morder- 
stwo wykryto dopiero dziś rano, 
po przybyciu do mieszkania synów 
Gelbartowej, Nigdzie nie znale- 
ziono śladów rabunku, inne za 
tem motywy kierowały zbrodnia 
rzami. Wezwane na miejsce wia- 
dze śledcze rozpoczęły energicz- 
ne dochodzenia, w cela zbadania 
tej zagadkowej zbrodni. 


Składy towarów łódzkich w War- 
szawłe. 


(wł) Wielu łódzkich fabrykan- 
tów i kupców w czasie wojny po- 
wynajmowało w Warszawie lokale, 
gdzie przechowywali ón? fowsry 
swe, nie wypuszczając ich wcałe 
na rynek. Tylko nieznaczne par- 
tjo tych towarów dostawały sią 
do rąk spekulantów za bardzo 
słone ceny, a ci sprzedawali z kos 
lei towary handlrrzom, krawcom 
it. p, z lichwiaiskim zyskiem, 

Ministerstwo aprowizncji mając 
spis takich składów dokonywuje 
obecnie oypieczętowania tvchże. 
Miedzy innymi w tych dniach o- 
pieczętowano skłąd pod N 41 przy 
w. N skiej, w którym kilka firm 
łódzkich przeciowywało swó to. 
wary. Zaraz po opieczętowaniw 
składn jakiś osobnik wynajął pró- 
żny sklep w sąsiednim domu M 48. 
W tyeh dniach milicja przystąpiła 
io odpieczętowania składu dla rc- 
jestracji towaru i znalazla otwór 
w ścianie i brak towarów na su- 
imę 150,000 mrk. Zostawione na: 
rzędzia złodziejskia i iune ślady 
świadczą, że kradzież nie byle 
jeszcze ukończona i że złodzieje 
mieli zamiar wywozić towary w 
dalszym ciągu. 


„Głos Polski“ 


wychodzi 
iwa ay dziennis, 
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